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Szanowna Pani Marszałek

W pierwszych słowach pragnę wyrazić podziękowanie będąc przekonana, że jestem jedną z wielu setek osób, które to uczyniły, czynią i będą czynić za to, że byli obserwatorami wydarzenia w mojej ocenie historycznego, w które na trwałe wpisała się Szanowna Pani Marszałek.

Podejmując przedstawicieli środowiska działkowców w dniu  5 stycznia br. w siedzibie Parlamentu, którzy złożyli ponad 920 tysięcy podpisów pod obywatelskim projektem ustawy o ROD wierzę, że  nie był to gest i kurtuazja, ale  należny szacunek dla  osób, które występują nie w interesie własnym, lecz wypełnili misję z woli członków Polskiego Związki Działkowców. Kontynuacją działań w obronie ogrodów są listy, petycje, prośby kierowane do Szanownej Pani Marszałek a zatem również to czynię.

Popierający  projekt obywatelski wierzą i oczekują na pomyślne zakończenie słusznych roszczeń, które w nikogo nie godząc, gwarantują uregulowania prawne zawarte w złożonym dokumencie. 

W tym miejscu zacytuję Pani słowa "Jestem  usatysfakcjonowana tym, co przeczytałam w uzasadnieniu to, że projekt uwzględnia wyrok Trybunału Konstytucyjnego. Tego nikt nie może zakwestionować". Ta wypowiedź musi napawać optymizmem.


I tu chwila zastanowienia się nad tymi słowami podyktowana wypowiedzią - wywiad w Gazecie Wyborczej-Gazeta.pl Wrocław, który udzielił Poseł PO Pan Stanisław Huskowski dnia 7 lutego br. w artykule zatytułowanym "Działki w ręce działkowców". 
Dlatego treść nie może pozostać bez komentarza i zadanie pytania retorycznego: a w czyich rękach były i są dzisiaj działki?

Proszę również wybaczyć, za zadane kolejne pytania, komu dać wiarę, kto prowadzi kampanię polityczną i przeciwko komu występuje Pan Stanisław Huskowski? Co w ten sposób chce osiągnąć? 
To ,że były Wiceprezydent miasta Wrocławia niepowodzenia w dziedzinie, którą zajmował się zrzucił na ogrody, Polski Związek Działkowców, oskarżając OZ PZD we Wrocławiu za nie terminowość wykonanych budów, nie dziwi działkowców województwa dolnośląskiego.  
Nie ma skutków bez przyczyny. Nie mnie jest to oceniać.

Na dwóch przykładach sprzed lat Pan Stanisław Huskowski za cel uznał zdyskredytowanie PZD w oczach społeczeństwa. Co to za argumenty? 

Czy trzeba było tyle czasu tj. od września 2012 r. do dnia 7 lutego br. rozmyślać jak budować swój autorytet i szukać poparcia u działkowców? Jest to smutne.

Sądzę, a wręcz jestem  przekonana, że Pan Stanisław Huskowski nie może pogodzić się z krytyką i przyjąć do wiadomości, że jego recepta na uwolnienie działkowców od "władców  PZD" jest śmieszna i budzi współczucie. 

W Jego ocenie lekiem na wolność i swobodę działkowców, którą osobiście "gwarantuje" jako główny autor projektu Platformy  Obywatelskiej jest odwrotnie - zniszczyć PZD a działkowców pozbawić praw i nie będzie "władców" do obrony.

Poseł Huskowski mówi wprost - chcemy odebrać przywileje PZD, ale do ustawy wprowadzamy mechanizmy chroniące samych działkowców. "Oczywiście", chroniąc działkowców to nałożenie podatków, ograniczone prawo do gruntu, burzenie altan - bo nie mają 20 m2, płacenie dzierżawy to będzie działkowicz cieszyć się działką, a płakał po kątach, jak nie będzie miał środków do regulowania zobowiązań finansowych.

Pan Poseł Huskowski zadbał, że działkowiec będziesz odpoczywać na balkonie, w parku lub na ławce osiedlowej. Nic dodać nic ująć tylko gratulując.

Kolejne dobrodziejstwo to - masz działkowcu działkę w ogrodzie, który gdy jest uwzględniony w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego - masz perspektywę chodzić po ziemi pracując na niej i wypoczywając nie dłużej jak  25 lat. 
Co jeszcze chcieć  od pomysłodawcy? 

Intencją Szanownego Pana Posła jest "zadbanie o przyszłych działkowców", którzy dopiero się urodzą a ci, którzy legitymują się wiekiem powyżej 50 lat, niech piszą wspomnienia i pielęgnują zdjęcia z lat, jak odgruzowywali  ziemię z rodzicami i dziadkami, po to, by siać, sadzić i zbierać plony, owoce swojej ciężkiej pracy, uzupełniając budżety domowe. 
W mojej ocenie według Pana Posła to przeszłość.

Dziś zabierając nabyte prawa działkowcom, Posłowie Platformy Obywatelskiej pod przewodnictwem Posła Stanisława Huskowskiego, którzy przygotowali ustawę moim zdaniem marną i przepraszam za kolokwializm, są samobójcami politycznymi, bez wyobraźni a nade wszystko nie znają realiów życia dnia codziennego emeryta, rencisty, bezdomnego, bezrobotnego, którzy są użytkownikami działek czując się bezpiecznie, bo mają organizację - Polski Związek Działkowców. 

Szanowna Pani Marszałek

Proszę wybaczyć, że nie będę przepraszać za treść mojego wystąpienia, gdyż nie jest ono absolutnie skierowane przeciwko Pani Marszałek, którą cenię za perfekcję, stanowczość a przede wszystkim za odwagę, prawdomówność i obiektywizm. Ubolewam, że tych cech charakteru nie posiadają koledzy klubowi - współautorzy projektu.

Intencją moją jest za pośrednictwem Pani Marszałek przemówić do posłów największego ugrupowania politycznego w Sejmie, aby zaniechali  ataków na organizację, wyzbyli się kłamstw i oszczerstw oraz obrażanie tych, którzy swoją młodość poświęcili pomagając innym, kontynuując  działalność poprzedników - nestorów ruchu ogrodnictwa działkowego, z którym jestem związana od 38 lat i wiem,  ile trudu oraz wyrzeczeń kosztowało mnie i moją rodzinę , by uczestniczyć w tworzeniu ogrodów działkowych, zagospodarowując działki na "zapomnianej i niechcianej ziemi polskiej".
Dlatego uznałam za stosowne i obowiązek odnieść się do wypowiedzi Pana Posła Stanisława Huskowskiego. 

Proszę również uwzględnić, że w całym kraju jest milion ludzi, którzy w różnych odstępach czasowych nabywali prawa członkowskie i prawa do działki, zmieniali wizerunek ogrodów, modernizując działki, dlatego mają prawo protestować i sprzeciwiać się proponowanym zmianom przez "uzdrowicieli", którym jednym głosem mówimy "Nie". 


Tym, którzy z determinacją, odwagą występują w obronie innych, nie dbając o własny interes, należą się słowa uznania i podziękowania, a nie krytyka ich działań.

Śląc serdeczne pozdrowienia wierzę, że głos działkowców z całego kraju będzie wysłuchany a los działkowców jest również w Pani rękach i za to dziękuję.











Z wyrazami szacunku
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     Elżbieta Dziedzic
Do wiadomości:

1. Pan Rafał Grupiński Przewodniczący Klubu Parlamentarnego PO.
2. Pan Leszek Miller Przewodniczący Klubu Parlamentarnego SLD.
3. Pan Jan Bury Przewodniczący Klubu Parlamentarnego PSL.

4. Pan Mariusz Błaszczak Przewodniczący Klubu Parlamentarnego PiS.

5. Pan Janusz Palikot Przewodniczący Klubu Parlamentarnego Ruch Palikota.

6. Pan Stanisław Huskowski Poseł PO.

7. Pani Ewa Drozd Poseł PO.
8. Pani Zofia Czernow Poseł PO.

9. Pan Grzegorz Schetyna Poseł PO.

Legnica, dnia 8 lutego 2013 r.

